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Jak człowiek zasiedlał Ameryki? Okazuje się, że był 
to proces o wiele bardziej złożony, niż dotychczas 
sądzono. Przez dziesiątki tysięcy lat liczne populacje 
wielokrotnie łączyły się i rozdzielały – tak wynika  
z ostatnich ustaleń genetyków.
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GIGANCI NAUKI PL

JAN CZOCHRALSKI
(1885-1953)

 W ramach cyklu „Giganci Nauki PL” przedstawiamy 
sylwetki wybitnych polskich naukowców i wynalazców. Dziś pre-
zentujemy postać Jana Czochralskiego, chemika i metaloznaw-
cy, pochodzącego z zaboru pruskiego. Urodził się 23 paździer-
nika 1885 r. w Kcyni, był synem stolarza. Pasjonował się chemią.  
Nie ukończywszy gimnazjum w Wągrowcu, zaczął pracować w apte-
ce w Krotoszynie. W 1901 r. przeniósł się do Berlina, gdzie zatrudnił 
się w drogerii, a od 1906 r. jako analityk w laboratoriach przemysło-
wych, od 1907 r. w laboratorium koncernu Allgemeine Elektrizität Ge-
sellschaft. W 1908 r., nie przerywając pracy, zdał egzaminy do Königliche 
Technische Hochschule w Berlinie-Charlottenburgu. Uzyskał tam dy-
plom inżyniera chemika ze specjalnością metalurgiczną. Od 1916 r. 
awansował w AEG na stanowisko kierownika laboratorium badania 
żelaza i stali. W tym czasie zdarzyło mu się – wedle powtarzanej 
legendy – przez roztargnienie zanurzyć stalówkę pióra, którym pisał, 
zamiast w kałamarzu, w tygielku z badanym płynnym stopem me-
talu. Zaobserwował wówczas, że ze stalówki zwisa i ciągnie się za 
nią nitka krzepnącego metalu. Ta obserwacja (stanowiąca odkrycie) 
nasunęła mu pomysł metody uzyskiwania monokryształów przez  
powolne wyciąganie zarodzi i krystalizację z substancji stopionej (bę-
dącej wynalazkiem). Było to największe osiągnięcie Czochralskiego. 
Jego metoda po II wojnie światowej stała się podstawowym sposo-
bem uzyskiwania materiałów półprzewodnikowych dla rozwijającej 
się wówczas elektroniki. Z tego powodu Czochralski stał się pod 
koniec życia jednym z najczęściej cytowanych polskich uczonych.
 Najdłużej kierował Czochralski laboratorium metalo-
znawczym firmy Metallbank und Metallurgische Gesellschaft we 
Frankfurcie nad Menem. Badał tam własności, jakość i czystość 
metali i stopów. Była autorem wielu publikacji i patentów. W roku 
1924 wraz z profesorem Georgesem Welterem wynalazł bezcynowy 
stop łożyskowy o wysokich właściwościach ślizgowych, który zna-
lazł powszechne zastosowanie w kolejnictwie, znany jako „metal B”  
(od niemieckiego: Bahnmetall). Miało to wówczas znaczenie prak-
tyczne, gdyż powersalskie Niemcy obowiązywał zakaz importu cyny.
 Czochralski był jednym z czołowych metaloznawców 
w Niemczech. W 1919 r. należał do współtwórców Niemieckiego  
Towarzystwa Metaloznawczego (Deutsche Gesellschaft für Metallkunde), 
a od 1925 r. był jego prezesem. Czochralski był wielkim miłośnikiem 
muzyki, ożenił się z pianistką-wirtuozką, którą poznał na koncercie 
Chopinowskim. Kiedy był już zamożny stał się kolekcjonerem sztuki.
 W 1928 r. na zaproszenie prezydenta Ignacego Mościckiego 
powrócił do Polski. Został profesorem i kierownikiem Zakładu Me-
talurgii i Metaloznawstwa na wydziale chemii Politechniki Warszaw-
skiej, w którym m.in. prowadził prace dla Wojska Polskiego. Zostając 
profesorem uzyskał polskie obywatelstwo. Popierany przez władze 
człowiek z niemieckim paszportem budził nieufność w środowisku. 
Głośny był konflikt, w jaki popadł z profesorem Witoldem Broniewskim, 
metaloznawcą, absolwentem Sorbony. Echa tych kontrowersji długo 
pobrzmiewały.
 Nieufność wzrosła, kiedy doszło do okupacji niemieckiej 
i Czochralski stworzył na terenie Politechniki Warszawskiej Zakład 
Badania Materiałów pracujący dla Wehrmachtu. Ale za wiedzą 
i zgodą Czochralskiego produkowano tam również uzbrojenie dla 
Armii Krajowej, a on sam uratował mnóstwo zagrożonych ludzi przed 
aresztowaniem i wywózką.  

 Po wojnie oskarżono Czochralskiego o kolaborację 
z okupantem. Trudno mu było wówczas powoływać się na AK, bez-
względnie prześladowaną w pojałtańskiej Polsce. Od kwietnia 1945 r. 
przebywał w areszcie, w końcu jednak uznano, że nie jest winny. 
Mimo to, senat Politechniki Warszawskiej wykluczył go z grona pro-
fesorów. Wtedy osiadł w Kcyni, gdzie wytwarzał chemikalia. Sprawa 
dobrego imienia uczonego wlokła się długo. Jeszcze w 1993 r. senat 
PW uznał, że nie widzi potrzeby zmiany stanowiska, dopiero w 2011 r. 
– kiedy przedłożono niezbite dowody współpracy Czochralskiego 
z AK – zaapelował „o podjęcie działań przypominających postać 
i dokonania prof. Jana Czochralskiego, w celu zapewnienia mu na-
leżnego miejsca w historii Politechniki Warszawskiej i nauki w Polsce”.

Profesor Bolesław Orłowski

MATERIAŁ EDUKACYJNY
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Problem  
z ustalaniem 
przyczyn śmierci
Decydujący głos powinni mieć 
specjaliści, a nie wybieralni, niemający 
wiedzy medycznej koronerzy

Ile osób w USA zmarło na COVID? Wiemy, że ponad pół milio-
na, lecz ta oficjalna liczba może nie uwzględniać dziesiątek ty-
sięcy ofiar. W telewizyjnych serialach kryminalistycznych ludzie 
zajmujący się badaniem przypadków przedwczesnej śmierci są 
przedstawiani jako doskonale wyszkoleni, obiektywni eksperci. 
W rzeczywistości stosowany w Stanach Zjednoczonych system 
jest znacznie mniej rygorystyczny. Większość stanów polega 
przynajmniej częściowo na koronerach, którzy orzekają w spra-
wie okoliczności nagłych lub podejrzanych zgonów – tymcza-
sem wbrew temu, co sądzi prawdopodobnie większość z nas, 
są oni zazwyczaj laikami. Co więcej, często powierza się im ten 
urząd na drodze wyborów, co czyni ich podatnymi na naciski 
polityczne ze strony osób lub instytucji chcących wpływać na 
ich wnioski. Od tego systemu należałoby jak najszybciej odejść. 

Urząd koronera wywodzi się ze średniowiecznej Anglii, gdzie 
ustanowiono go w celu ochrony interesów korony. Orzekanie 
przyczyny śmierci było ważne, ponieważ koronerzy, oprócz in-
nych obowiązków, pobierali wynikające z tego ustalenia podatki. 

Obecnie większość dochodzeń w sprawie zgonu osób, któ-
re nie są pod opieką lekarską – z uwzględnieniem tych, które 
zmarły w domu lub w areszcie policyjnym – przeprowadzają 
lekarze sądowi i koronerzy. Lekarze sądowi oprócz wykształce-
nia medycznego zazwyczaj mają certyfikat z zakresu patologii 
sądowej, natomiast koronerzy nie muszą być w ogóle lekarzami. 
W istocie w wielu stanach wystarczy, że kandydat na koronera 
jest pełnoletni i niekarany za poważne przestępstwa, aby powie-
rzono mu tę funkcję. Mimo to często orzekają oni ostatecznie, 
jak doszło do czyjejś śmierci. Nie ma federalnego nadzoru nad 
systemami badania przyczyn zgonów ani żadnych norm, które 
obowiązywałyby na szczeblu ogólnokrajowym. Każdy stan sa-
modzielnie decyduje, czy korzysta z lekarzy sądowych, czy z ko-
ronerów bądź też kombinacji tych dwóch – i określa kwalifika-
cje wymagane do tej pracy. 

Co gorsza, prawie 80% koronerów w skali całego kraju jest 
wybieranych na ten urząd. Takie rozwiązanie naraża śledztwa 
na korupcję i wpływy polityczne. Wybrani koronerzy mają prze-
cież zobowiązania wobec wyborców. Ta zależność może mieć po-
ważne konsekwencje dla zdrowia publicznego. 

Weźmy, na przykład, aktualną pandemię. Odpowiedzialny za 
nią koronawirus SARS-CoV-2 powoduje często zapalenie płuc. 
W przypadku śmierci osoby, u której nie przeprowadzono testu 
na COVID, koroner może przypisać ją bezpośredniej przyczy-
nie, takiej jak zapalenie płuc, bez wpisywania COVID-u w ak-
cie zgonu. Przeprowadzona ostatnio na zlecenie STAT analiza 
wykazała, że dziesiątki tysięcy zgonów spowodowanych przez 

COVID nie są w ogóle zgłaszane, i dotyczy to w pierwszym rzę-
dzie hrabstw, które poparły byłego prezydenta Donalda Trum-
pa. Stwierdzono również, że hrabstwa, które mają wybieralnych 
koronerów, wykazują wyższe wskaźniki nieuwzględnionych 
zgonów na COVID niż hrabstwa, które polegają na mianowa-
nych lekarzach sądowych. „Liczby te sugerują, że poglądy poli-
tyczne wpłynęły na zaniżenie rzeczywistej skali śmiertelności” 
– zauważył STAT. 

Wyborcy nie są jedynym czynnikiem wpływu na koronerów. 
Śledztwa dotyczące przypadków śmiertelnych mają silne powią-
zania z organami porządku publicznego. W rzeczy samej w wie-
lu hrabstwach koronerem jest sam szeryf. Taka sytuacja rodzi 
oczywiste konflikty interesów. Na przykład w 2017 roku publicz-
na rozgłośnia KQED podała wiadomość o rezygnacji dwóch 
patologów sądowych w hrabstwie San Joaquin w Kalifornii, 
którzy twierdzili, że szeryf-koroner ingerował w ich dochodze-
nia w sprawie zgonów, do których doszło podczas zatrzymania 
przez policję lub pobytu w areszcie, aby chronić zamieszanych 
w to funkcjonariuszy. Według danych udostępnionych przez Ka-
lifornijskie Stowarzyszenie Hrabstw w stanie Kalifornia szeryf 
pełni obowiązki koronera w 41 z 58 hrabstw. 

Czołowe organizacje medyczne i naukowe od dawna krytyku-
ją system koronerów. Już w 1857 roku komisja Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Medycznego zaleciła zastąpienie wybieralnych 
koronerów orzecznikami medycznymi mianowanymi przez sąd. 
W 1928 roku National Academy of Sciences wezwała do prze-
kazywania medycznych obowiązków urzędu koronera do biura 
lekarza sądowego, którym jej zdaniem powinien kierować pa-
tolog. Akademia powtórnie podkreśliła potrzebę takiej zmiany 
w 2009 roku. Jednak na razie taki scentralizowany system funk-
cjonuje jedynie w 16 stanach oraz w Dystrykcie Kolumbii. 

Wprowadzenie systemu lekarzy sądowych nie będzie łatwe, 
choćby z braku dostateczniej liczby patologów. Jednak w obli-
czu niektórych z najbardziej palących problemów społecznych 
jest dziś ważniejsze niż kiedykolwiek przedtem.   n

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3mbh_ebook


 

 

 
 
 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3mbh_ebook

